JE 122. 


Wychadzi w Krakowie 5 
codziennie, wyjąwszy niedziele i świeta. 
Cena: 
W KRAKOWIE miesieczna 5 złp.; 
monetą, s 
w pok kwartalna razem z przesyłką pocztową 4 złr. 20 
kr. m. k. 


kwartalna 14 złot. polską 


Przedpł ata 
przyjmuje się w biurze Expedycyi CZARU przy roga Szoze- 
pańskićj ulicy Nr. 369. z | 
Pieniądze przesyłają sie bezpłatnie pocztą wprost do biura 
Expedycyi Czasu wyraziwszy na kopercie: Prenumeracyjne 


pieniądze 


Statut organiczny dla naszćj prowincyi jest 
właśnie w tćj chwili na stole gabinetu; rozbie- 
rają się tam kwestye, od których zależy los pro- 
wincyi i miasta, majątki obywateli i instytucyj, 
ich prawa i wolności. Chwila więc obecna na- 
der ważna. Czujemy obowiązki jakie leżą na je- 
dynym w kraju dzienniku: wywiązujemy się z nich 
o ile nas na to stać, rozbieraliśmy i rozbieramy 
kwestye dla nas na dzisiaj stanowcze, obchodzą- 
ce wszystkich, leżące na sercu wszystkich. Ale 
pierwsi wyznajemy: nie dosyć na tém. 

Sprawa podatku konsumpcyjnego, dochodu ka- 
nałowego i innych części majątku miasta, spra- 
wa organizacyi gminnćj, wynagrodzenia pańszczy- 
znianego, służebności leśnych i paszy, sprawa 
organizacyi politycznej, oto kwestye, od rozstrzy- 
gnienia których zależeć będzie przyszłość nasza. 
Nie wątpiliśmy ani na chwilę o sprawiedliwych 
zamiarach rządu: przekonani jesteśmy, że będzie 
chciał pozostać w granicach słuszności, ależ wia- 
domo każdemu, że decyzya wyższćj władzy za- 
leży od wyjaśnienia sprawy. aden minister nie 
ma czasu, niemoże załatwiać osobiscie wszyst- 
kich spraw, które do jego wydziału należą, de- 
cyduje według tego jak jest zainformowany. Wie- 
my wszyscy j k nam się wysługują niektóre wie- 
deńskie dzienniki, wiemy jak nieprzychylni usiłu- 


ją zbłąkać opinią publiczną, w jakićm sprawy na- 


O 
> 


nas kto jest, jak się 


sze przedstawiają świetle; a choć o tém wszyst- 
kiem wiemy, nie robimy nie. Wszystkie zna- 
czniejsze miasta galicyjskie wysłały obecnie de- 
legowanych do Wiednia; dla czegożby miasto 
nasze niemiało iść zaich przykładem, dla czegoż- 
by nie korzystało z wolności jp ym w wła- 
snćj sprawie , dla czegoby nie mi delegowani 
nasi przełożyć ministrom życzenia swoich pełno- 
midólłwwiów. Obojętność w sprawie publicznej 
jest dowodem małoletnosci. Niechaj obywatele 
pomną, aby własném postępowaniem na siebie 


téj zasady nie usankcyonowali. 4 


f Kraków 29 maja. W Nr. 7# umieszczając 
rozporządzenie ministra 0SWIeCeni kozaki wy- 
pożyczania książek z bibliotek pu a de po- 
czyniliśmy uwagi, których ominąć = yło po- 
dobna. Minister wydając to rozporzą odd pisze 
wyraźnie, że ma na celu ułatwienie w orzysta- 
nia z wspomnionych zakładów. Słyszymy, „że 
rozporządzenie to w Wiedniu i po innych kj 
stach monarchii, było bardzo pożądane 1 $ ute- 
czne —u nas cel zupełnie chybiony. Biblioteka 
która dawnićj każdemu stała otworem, teraz nie- 
mal dla każdego zamknięta. Kto nie jest profe- 
sorem ani uczniem uniwersytetu, ten nawet za 
kaucyą wypożyczać książek do domu niemoze. 
Rozporządzenie stanowi, że kaucyą trzeba skła- 
dać w kassie Instytutu, u nas takiej kasy niema. 
Kaucyi więc nikt zdożyć nie mógł, ale prawo Się 
o to nie pyta ! zamyka bibliotekę. Upieramy SIę 
przy tém słowie zamyka, bo minister sądził, Że 
publiczność czytająca będzie mogła w lektoryum 
wygodnie pracowac; u nas zas lektoryum niema. 

We Francyi i po innych miastach niemieckich, w 
bibliotekach lektorya otwarte bywają wieczorem; u 
zwyczajnie trafia, zajęty ra- 
no i popołudniu, ten nie ma czasu siedzieć w bi- 
bliotece w godzinach, w których jest według prze- 
pisu otwarta, a nowe prawo wzbrania mu poży- 
czania dzieł do domu. Dla kogoż więc będzie 
biblioteka. Czy to ma być ułatwienie, że po- 
trzeba podawać prośbę do gubernatora, do I wowa. 

Władze uniwersyteckie na zasadzie tćj: że u 


Kraków 31 Maja. — Piatek. 


nas lektoryum się nie Znajduje i zapewne z po- 
wodu nieopalania sal bibliotecznych znajdować się 
nie będzie, że zatćm publiczność w samym za- 


kładzie pracować niemoże, mają prawo źłożyć 
przedstawienie, aby rozporządzenie to w naszćm 
mieście nie miało boze” obowiązującćj ; tak jak 
my po ich gorliwości mamy prawo sądzić, że 
przedstawienia tego uczynić nieomieszkają. 
NN ——— 
Korespondencya agrononijczna z Jasielskiego 
w dzisiejszym umieszczoną numerze, skarży się 
że organ publiczny nie rozbiera kwestyj rolni- 
czych, których żywotności dļa Galicyi dalecy je- 
steśmy zaprzeczać. Dziennik nasz, 0 ile te kwe- 
stye kraj cały pod względem administracyjnym 
obchodzą, pomimo szczupłości miejsca i zasobów, 
z uwagi nie spuszcza. Ńpecyalność wszakże po- 
dobna, jak np. rzecz © polach koniczyną zasia- 
nych, jakkolwiek ważna, niemoże w nim być na- 
leżycie obrobioną, już przez to samo, że spe- 
cyalnych wymaga zdolności, Mamy wszakże 
w mieście naszem Towarzystwo agronomiczne, 
którego projekt wydawanią w tym przedmiocie 
dziennika gdy spełzł na niczćm, ofiarowaliśmy 
na koszt własny, bez żadnćj z naszćj strony ko- 
rzyści, tojest bez podniesienia ceny przedpłaty, 
ze względu jedynie na użytek, jakiby z podobne- 
go rozbioru kwestyi rolniczych na naszą prowin- 
cyą wypłynął, do dawania czylito co dni czter- 
naście pół-arkuszowego, lub miesięcznie arku- 
szowego dodatku rolniczego, do objętości jedne- 
go numeru „Czasu“, byle tylko sz. Zgromadze- 
nie materyi ku temu celowi dostarczyć zobowią- 
zało się. "Tyle jako dowód naszćj dobrćj chęci 
wywiązania się z obowiązku dziennikarskiego jak 
go pojmujemy. 


Przed kilku dniami donosiliśmy o rozpoczętych 
pracach przygotowawczych około odnowienia in- 
stytucyi Towarzystwa kredytowego w Królestwie 
Polskićm. Otóż, jak mówią, projekt, który w tćj 
chwili najwięcćj wybraną komisyą zajmować ma: 
W miejsce listów zastawnych wydawane być ma- 
ją odtąd biorącym pożyczki, papiery kurs pie- 
niężny trzymające, lecz nie przynoszące innego 
procentu prócz tego, który przez obieg kapitału 
każdego wybieranym być może. Ztąd pokazuje 
się, iż główną pobudką do tego ma być, przy- 
sporzenie obiegu kapitałów i zniżenie jak najwię- 
ksze stopy procentu. To wyrównywałoby pro- 
jektowi założenia tak zwanego Rentenbank — 0 
czem  wątpimy.  Podobniejszą nam się zdaje 
druga wersya, przedstawiająca projekt ten w na- 
stępującem świetle. "Towarzystwo kredytowe wy- 

awać będzie listy zastawne jak dawnićj — lecz 
rząd stanie się ogólnym tychże nabywcą — for- 
szusując natomiast równą im wysokość w biletach 
rządowych, i naturalnie ściągając na swoją ko- 
rzyść z listów kredytowych 4%: Tym sposo- 
bem kapitaliści zagraniczni będą w niemożności 
umieszczenia swych kapitałów na listach zastaw- 
nych Królestwa Polskiego, a oraz kapitaliści 
krajowi zmuszeni szukać innych sposobów wydo- 
bycia procentu. 

Niepotrzebujemy ważności przedmiotu tego wy- 
stawiać: uderzy ona każdego z czytelników, i 
dla tego właśnie podaliśmy co wiemy, nie cze- 
kając dopóki szczegółów nie odbierzemy. Wró- 
cimy do niego cbszernićj, Skoro tylko z pewno- 
scią w tej mierzę pomówić będziemy w stanie. 

—60— 
Przegląd polityczny. 
W sprawie RE ny =. p głuche nastało 
milczenie, Wszystkich oczekiwania zwrócone na kongres 


Rok 1850. 


trzyjmują się 
OGŁOSZENIA, rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie. handlowe, przemysłowe 
rolnieze itp. I 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży. kupna, dzierżaw itp 
Za opłatą y a 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 
groszy następne po 3 grosze. 
Listy 
nie frankowane nie przyjmują się. wyjąwszy 0d stałych 
lub znanych korespondentów. 
kosztuje 8 groszy. 


warszawski, skąd przychylnych dlaunii decyzyi dyplomaci 
pruscy spodziewają się. Rozeszła się wieść o uzbrajaniu 
Prus; prawdą jest, że wydano rozkaz postawienia na sto- 
pie wojennćj dwóch twierdz: Glacu i Nissy w Szląsku.— 
Potwierdza się wiadomość o obostrzeniach w Berlinie prze- 
ciw dziennikom i związkom demokratycznym. 

Wszystkie wiadomości z Francyi odnoszą się jedynie do 
dyskusyi nad projektem reformy wyborczćj. Podajemy 
w sprawozdaniu posiedzenia kilka mów, aczkolwiek żadna 
znich na szczególną uwagę nie zasługuje. Po wyczer- 
paniu ogólnych rozpraw nad artykułem im przystąpiono 
do poprawek. Izba nie chciała nawet słuchać projektu 
pana Leroux, odrzuciła poprawki innych deputowanych i 
przyjęła $ 1 art. 1go. Według depeszy telegraficznćj na 
następnóm posiedzeniu toczyły się narady nad poprawką 
jenerała Cavaignaca, ale zdaje się, że projekt według?re- 
dakcyi komisyi, przejdzie niezmiennie, gdy większość na 
osobnóm zebraniu uchwaliła na żadne poprawki niezwra- 
cać uwagi. 

W dziennikach angielskich odbieramy dzisiaj szczegó- 
łowe sprawozdanie z posiedzenia Izby niższć; w Londynie. 
Mowa lorda Palmerstona, którą dla braku miejsca do ju- 
tra odłożyć musimy, wyświeca należycie kwestyą z dru- 
gićj strony. W ogólności spór coraz mniejszćj nabiera 
wagi; w Paryżu mało kto nim się zajmuje. Nie ulega ża- 
dnćj wątpliwości, że niezadługo będzie załatwiony, ale 
w takim razie należy się spodziewać usunięcia jenerała 
Lahitie. 

Monitore Toscano podaje konwencyą zawartą między 
Austryą i rządem W. książęcym, według którćj wojska 
cesarskie zajmą Toskania, a ewakuacya tylko za wspólną 
zgodą nastąpić może. 


Kraków 30 maja. Wiadomo czytelnikom naszym, 
że w roku przyszłym 1851 ma się odbyć w Londy- 
nie wystawa płodów przemysłu całego świata. Ga- 
zeta Wiedeńska z dnia 28go b. m. ogłasza rozpo- 
rządzenie cesarskie, odraczające do roku 1852 przy- 
szłą wystawę przemysłową austryjacką, a wyzna- 
czające natomiast komisyą, mającą się zatrudnić oce- 
nieniem i wyprawieniem na wystawę londyńską naj- 
znakomitszych produktów austryjackiego przemysłu. 
Komisya ta, w którćj wszystkie kraje Austryi s 
reprezentowane, składać się będzie z 89 członków. 
Dla Galicyi, Bukowiny i Krakowskiego okręgu mia- 
nowani są do nićj: pp. Alfred hr. Potocki, c.k. tajny 
radca, właściciel fabryk w Galicyi, Józef Russegger 
radzca gub. i dyrektor salin w Wieliczce, Katal 
Hausner kupiec z Brodów, Wincenty Kirchmajer 
z Krakowa i Floryan Singer ze Lwowa. Bliższe 
szczegóły wspomnionego rozporządzenia podamy w je- 
dnym z następnych numerów naszego dziennika. 

— J. C. Mość mianował radzcę-gub. i szefa ad- 
ministracyi salinarnćj w Wieliczce Józefa Russegger, 
dyrektorem kopalń, hutnictwa, domenów i leśnictwa 
w niższych Węgrzech, w Szemnicy, z tytułem radz- 
cy ministeryalnego. 


Nr. 1763 praes. 
OBWIESZCZENIE. 


Odnośnie do zamieszczonego w dzienniku Praw Pań- 
stwa, rozporządzenia €. k. ministerstwa finansów z d. 
16 kwietnia 1850, co się tyczy postępowania stę- 
plowego w sprawach ubogich i nieobecnych, podają 
się do powszechnćj wiadomości przepisy wydane w tej 
mierze dla Galicyi, i które również w okręgu Kra- 
kowskim od dnia maja 1850 r. poczynając w dzia- 
Palność wprowadzone zostają. 

Kraków d. 24 kwietnia 1850 r. 
Andrzej Ettmayer de Adelsburg, 
c. k. radzca ministeryalny: 
Ad Nrum 1763 praes. 3 

Przepisy, które w przedmiocie are stę- 
plowego w sprawach ubogich i PIS wyda- 
ne były dla Galicyi, i obecnie od 1 saakt 50 roku 
w okregu Krakowskim w działalność wprowadzone 
być mają. 7 b 

? Reskry je prezydyalny szejk Nadwornej z d. 26 
lipca 1810 Ner 37 3 PP. ogfoszony rozporządze- 
niem gubernialnćm z d. osy 1840. (Zbiór u- 
staw prowincyonalnych z r. 1540 Nr. 153). 

Przepisy © a pogich i nieobecnych od 
stepla i o prenotacyi SiĘpla dla nieobecnych z odnie- 
gieniem się na ustawę taksową z dnia 27 stycznia 
WEZ odkiboióniem się Ust t 

RL. „SIę na $$ 85 i 90, Ustawy się- 
plowćj i taksowej z dnia Y stycznia 1840 ogłasza 


2 


ię w skutek dekretu prezydyam wysokićj kamery 
nadwornćj z dnia 26 lipca 1840 r. do liczby 3743 
PP. następujące przepisy o uwolnieniu ubogich i nie- 
obecnych od stępla i o prenotacyi stępla dla nieo- 
beenych. 

, § 1. Za ubogiego ze względu na opłatę należyto- 
ści stęplowych, uważa się tego, kto ze swojej real- 
ności, ze swego kapitału, swego czasowego poboru 
(rente) albo za robotę lub usługę, nie pobiera wię- 
kszego dochodu, jak co zwyczajna w miejscu zamie- 
szkania ubogiego prosta zapłata dzienna wynosi. 

$2. Zaświadczenie, mające służyć na dowód u- 
bóstwa, musi w sobie prócz wymienienia celu, w któ- 
rym je wydano, przytoczone w $.1 powody ubóstwa 
jasno, wyraźnie i dokładnie zawierać. Zaświadcze- 
nie musi być od plebana miejscowego, gdzie strona 
uboga mieszka, wydane i od zwierzchności polity- 
cznej potwierdzone. ; 

§ 3. Ci co zaświadczenie ubóstwa wydają. albo 
potwierdzaja, powiani, chcąc uniknąć prawem za- 
grożonćj.kary, dokładnych i pewnych zasiągnąć wia- 
domości o stosunkach majątkowych i zarobkowych 
starającego się o zaświadczenie, a wrazie słusznej 
wątpliwości o prawdziwości podanych przez żądają- 
cego zaświadczenia okoliczności, wydanie albo po- 
twierdzenie zaświadczenia odmówić. 

Kto zaświadczenie ubóstwa, którego się prawnie 
-. domagać nie może, podstępem albo: jakim innym spo- 
sobem wyłudza, dopuszcza się wymienionego w $. 
408 ustawy karnćj. na: przestępstwa skrzywdzenia: 
dochodów skarbowych. 

$ 4. Strona prawująca się, domagająca się pra- 
wa ubogim danego, powinna należycie wydane za- 
świadczenie przedłożyć sędziemu pierwszćj instancyi, 
do którego sprawę wytoczono, i każdy wniosek, albo 
jakiekolwiek na sprawę ściągające się podanie albo 
pismo na pierwszym arkuszu w miejsca, gdzie się 
zwykle stępel wyciska, słowami „prawo ubogich“ 
naznaczyć , i dzień, w którym zaświadczenie ubóstwa 
do sądu podano, wymienić. 

Te zaświadczenia ubóstwa mają być w téj samćj 
sprawie także w drugićj i trzecićj instancyi za ważne 
poczytane. 

§ 5. Sąd pierwszćj instancyi powinien zaświad- 
czenie ubóstwa w aktach przechować. W ogólności 
zaświadczenia ubóstwa, na których uwolnienie od 
stępla opiera się, mają być tylko na ten szczególny 
raz, na któren były wydane, za ważne poczytane, i 
nienależy ich stronom na powrót oddawać. 

6. W razie, kiedy z pomi kilku sprawę to- 
A tylko ch pi znany to amen r dro Br A 
nicy sprawy powinni sami stępel całkowicie zapła- 
cić, i tylko wtenczas uwolnienie od stępla nastapi, 
jeżeli wszyscy spólnicy sprawy opatrzeni są należy- 
temi zaświadczeniami ubóstwa. 

Toż samo powodowie (actores) jako cessyonary- 
usze występujący, nie mają prawa do uwolnienia od 
stępla, jeżeli osobiście prawa ubogich podług ustaw 
domagać się nie mogą. 

$. 7. Wrazie, kiedy podług $ 90 ustawy stęplowćj 
i taksowćj zbierające się w sprawie nieobecnego nale- 
Żytości stęplowe mają być prenotowane, to zastępca 
nieobecnego jest obowiązany powołując się na wyżej 
wymieniony paragraf ustawy stęplowćj i taksowej, 
na którym się uwolnienie od stępla opiera, do każde- 
go wniosku (scriptum causale) albo jakiegokolwiek 
na sprawę ściągającego się podania lub pisma pod 
pisany przez się spis stępłów, któremi pismo miało 
być opatrzone, załączyć. 

Te spisy stęplów, w które zastępea strony powi- 
nien zaciągnąć także stęple, którychby na protokuły, 
kopie, sądowe wyroki, albo na zastępujące miejsce 
wyroków rezolacye użyć było należało, mają aż do 
ukończenia sprawy pozostać w aktach sądowych. 

Po ukończeniu sprawy, a więc wtenczas, kiedy 
wyrok stał się prawomocnym, powinna expedytura 
sądu pierwszćj instancyi, je eli strona nieobecna spra= 
wę wygrała, te spisy zebrać, i udzielić ich kame 
ralnćj administracyi obwodowej tego okręgu, w któ- 
rym sąd jest ustanowiony, ażeby należności stęplowe 
pobrała od strony do zapłacenia obowiązanej, o ile 
ta przez wygranie sprawy w myśl $ 90 ustawy stę- 
plowćj i taksowćj przyszła do środków zapłacenia. 

Sądom pierwszćj instancyi zaleca się, ażeby w ce- 
lu udzielenia administracyom obwodowym tych spisów 
stępla wydarzające się sprawy nieobeenych ciągle 
w ewidencyi utrzymywały. 

d bwieszczenie gub. z dnia 10 września 1840 r. 

° l praes 601 1). 

a) Dekre Późniejsze objaśnienia. „Bi! 

840 Amery nadwornćj z d. 29 października 

N. 40817. 


ach ma ubogim uwolnienie od stępla w spra- 
h Pornych nie rozciąga się do czynności sądów 


Otrzymane od Po > 
ich nie potrzebuje Żadnego e ari geis abe: ; 
zachowuje zk; owi Ag 
Zbiór ustaw Wincyona > LQ 
tudzież zr. 1841 Nr 60). nych zr. 1840 N. 1%7 


CZAS. 


Nr 4959. 
Ubogi ojciec w zastępstwie swoich majętnych: dzie 
ci, i majętny ojciec w zastępstwie swoich dzieci małfo= 
tnich i niemających majątku, nie maja żadnego: prawa 


'do uwolnienia od stępla służącego ubogim w spra= 


p 


wach spornych, ponieważ mianowicie w tym ostatnim 


przypadku małoletni, mający majętnego ojca, nie mos 
ga być uważani za ubogich, 

(Zbiór ustaw prowincyonalnych zr. 1842 N. 245): 
c): Rozporządzenie sądu apelacyjnego z d. 17 stycznia 

1842 r. Nr 962. 

Rozstrzygnienie zażaleń przeciw odmówieniu przez 
sąd w sprawie spornej, na zasadzie złożonego świa- 
dectwa ubóstwa, uwolnienia od: opłaty stępla, słaży 
sądowi apelacyjnemu. 

(Zbiór ustaw prowincyonalnych z r. 1842 N. 40). 
dy Dekret kamery nadw. z d. 4: marca 1843 N. 20. 

Udzielone ubogim uwolnienie w sprawach sądowych 
od opłaty stępla, nie może się rozciągnąć do osób 
należących do korporacyi, 

Patronowie, gminy lub fundusze publiczne, których 
staraniu takowe instytucye są powierzone, mają także 
postarać się o środki na pokrycie opłat sądowych. 

(Zbiór ustaw prowinCyonalnych zr. 1848 N. 77). 
e) Dekret kamery nadwornej z dnia 13 września 

1843 r. N. 31,961. 

Dla górniczćj administracyj nie mówi prawo ubogich 
pod względem opłaty stęplowćj w obszerniejszćj roz- 
ciągłości jak dla innych gałęzi administracyjnych być 
orzeczonem. 

(Zbiór ustaw prowincyonalnych z r. 1843 N. 172). 
f) Dekret kamery nadwornćj z d. 15 paźd. 1843 r. 

N. 37,378. 


W sprawach spornych, w których urząd fiskalny 


jako zastępca strony używającćj bezwarunkowej wol- 
ności od opłaty stępla występuje, protokóły na wnio- 
sek jego sporządzane i podania jego obejmujące, nie- 
podlegają stęplowi. 

Przeciwnie w takićj sprawie spornćj fiskusa z o- 
bowiązaną do używania stępla stroną podpadają stę- 
plowi protokóły, zawierające wnioski obowiązanego 
do używania stepla przeciwnika fiskusowego, alboteż 
spisane na pobudkę tejże strony przeciwnej. 

Jeżeli się w procesie, prowadzonym przez fiskusa 
w zastępstwie skarbu, albo uwolnionćj. od stępla stro- 
ny przeciwko obowiązanemu do używania stępla prze- 
ciwnikowi, cała rozprawa ustnie odbywa, mowy o- 
bowiązanego do używania stępla przeciwnika np. ak- 


cya i dupina) zastępujące podanie, powinno się na 
Co się powyżej rzekto s odnosi się także do tych 


przypadków, gdy uwolniona dla ubóstwa od stępla 
strona prowadzi proces z przeciwnikiem, do używa- 
pia stępla obowiązanym. 

(Zbiór ustaw prowineyonalnych z r. 1844 N. 17). 
g) Dekret kamery nadwornćj z d. 4 wsześnia 1846 

N. 29,463. 

Prożby ubogich o nadanie zastępcy ex oficio, opa= 
trzone zaświadczeniem ubóstwa według przepisu 0- 
kólnika z d. 1 września 1840 o prawie ubogich. 

Prośby ubogich albo ich Z urzędu nadanych zastęp- 
ców, podane do sądów patrymonialnych Coady 
ałbo do magistratów o prenotacye taks sądowych przy 
rozpoczęciu procesu; tudzież podobne prośby o zma= 
zanie taks przy skończeniu procesu niepodpadają 
w myśl $ 90 ustawy stęplowćj i taksowćj stęplowi 
w postępowaniu sądowem w własnych sporach ubo- 
gich, prośbę podających, ponieważ te pisma liczą się 
jeszcze do tego postępowania: 

Nadanemu z urzędu zastępcy osoby nieobecnćj, 
którćj miejsce pobytu jest wiadome, a którego ubó- 
stwo nie jest zaświadczeniem; PA przepisów 
wydanem, udowodnione, nie można dozwolić preno- 


tacyi o postępowaniu sądowem w sprawie nieobecne- 


i dł o paragrafu zezwolono na 
go, ponieważ podług teg skdzowijoń wuj aa 


enotacyę stepla tylko dla : ZA 
zań ża M asa, którćj pobyt Jest niewiadomy, 
a wyjątek w prawie nie może mieć miejsca, 

(Zbiór ustaw prowincyonalnych z r. 1845 I. 119), 
Szczegółów osnowy zawartych tu w częściowych 
tylko wyciągach rozporządzeń , doczytać się można 
w dotyczących ustępach zbioru ustaw prowincyonal- 
nych galicyjskich. 

E E aj ata 

Lwów 26 maja. (Koresp.) Przesyłam wam opis zdarzenia, któ- 
re ma związek z kwestyą obecnie na stole będącą, P. Widman starosta 
obwodu Brzeżańskiego, przyznał swy™ wyrokiem, chłopom w Bakow- 
cach prawo do lasu dominikalnego. i natychmiast z fizyczne onegoż po- 
siadanie wprowadził. Co znaczy chłopu las oddać, niepotrzeba mówić, 
dosyć że w krótkim czasie przeszło 100 morgów wpień wycieli i 
zabrali. Przez założony do W. gubernium rekurs, tenże już nie 
istniejący las, państwu Rakowieckiemu przyznanym został; i oraz 
W. sądowi szlacheckiemu poleconóm zostało, postarać się o zabez= 
pieczenie praw, w imienia małoletnich: Przeciw tema gubernialne- 
mu wyrokowi założył pan Widman skr nadworny do ministe- 
ryum, który teraz jest powszechnym przedmiotem zajęcia publiczno- 
ści lwowskićj, bo starosta ną głowe 50 we Ww. ministeryum prze- 
grał i za wszelką ztąd wynikłą szkodę Swym majątkiem odpo- 
wiedzialnym uczyniony został. 


b) Dekret kamery nadwornćj z d: 6 listopada 18441 | 


Szkoda ze samego paszenia pochodząca już urzędownie przez ko- 
missye detaksowaną na 850 złr. m. k.; szkoda w lesie, w drzewie 
najmnićj kilkanaście tysiecy złr., przy 5-milowym ode Lwowa od- 
daleniu, wyniesie. Prowadzenie całćj tćj komissyi poruczonćm zo- 
stało W. Bocheńskiemu, staroście Stryjskiemu, która już na miej- 
sce udał się. 


— 24go b. m. okropna zbrodnia popełniona została we Lwowie. 


Kupiec Heszeles wraz z pięcioma osobami swojćj rodziny został o- 


truty. Morderca zadał całćj rodzinie arszeniku przy obiedzie. Sam 
Heszeles po kilkogodzinnych cierpieniach umarł, inni, mianowicie jego 
synowica i wnuk ciężką złożeni chorobą, wszakże jest nadzieja, że 
odzyszczą zdrowie. Wątpią jednak o wyzdrowienia sługi. który 
także zatrutą potrawę pożywał. łatwo sobie wyobrazić jakie wra- 
żenie sprawił we Lwowie ten wypadek, przywołujący na pamięć 
dopełnione przed dwoma laty otrucie rabina: Kohn: 


Wiedeń: 29 maja. Przybycie cesarskiego komisa- 
rza cywilnego w Węgrzech: barona Gehringer, dało 
pawód do. rozlicznych, pogłosek, które są teraz głó- 
wnym przedmiotem zajęcia. Powszechnie mniemają, 
że ministeryum powoławszy ludzi zaufania z Węgier, 
przystąpi bezzwłocznie do obrad nad stanowczą kra- 
ju tego organizacyą. Kierunek spraw węgierskich, 
który ma w ręku barona Gehringer pozostać, będzie 
odtąd z Wiednia wychodził. 

Czytamy w tćj mierze następujący ustęp w ko- 
respondencyi ministeryalnćj : 

„Niektóre dzienniki podały wiadomość, że c.k, cy- 
wilny komisarz w Węgrzech baron Gheringer został 
odwołanym i że pp. Szecheny i Szecsen przeznacze- 
ni są dó zajęcia wysokich dostojeństw w administra- 
cyi tego kraju. Jesteśmy w możności zaprzeczenia 
stanowczo tym pogłoskom. Rząd jak nie myśli o 
zmianie swojego systematu, tak też i niemyśli o ta- 
kićj zmianie osób. Jeżli się niektórym dziennikom 
podoba sumienne trzymanie się zasad konstytucyi u- 
ważać za zmianę kierunku rządowćj polityki, to nie- 
cheemy ich w tym sposobie widzenia zakłócać. Jeżli 
wszakże łączą z nim nadzieję, że rząd w jakimkol- 
wiek względzie, dotykającym zasady jedności pań- 
stwa, najmniejszą uczyni koncesyą , — to musimy prze- 
ciw takiemu złudzeniu stanowczo wystąpić *. 


— Przybyły do Tryesta onegdaj parostatek Ger- 
mania, przywiózł wiadomości ze Stambułu i Grecyi 
do 22go b. m. dochodzące. Podczas gdy handel 
wschodni widocznie się podnosi, jak o tem zwłasz- 
cza donoszą ze Siambułu i Smirny, zdaje się, że 
Grecya po ostatnićj katastrofiie niemoże przyjść do 
siebie. Listy z Syry i Patras świadczą, że ruch 
handlowy w ciągłej eszcze stagnacyi. — Z poli = 
nych wiadomości z Turcyi najważniejsze są te, k 
re Bośnii dotyczą. (mer basza wysłany tamże zo- 
staje w charakterze cesarskiego pełnomocnika i spo- 
dziewają się śpiesznego sprawy tćj załatwienia. 


( Wiadomości bieżące). Wczoraj przybył do Wie- 
dnia W. Książe Toskański z rodziną i licznym or- 
szakiem. — Hr. Stiirmer ma 4go p. m. wrócić że Siam- 
bułu. — P. Leinweber kuryer nadworny i gabinetowy, 
wysłany zcstał wczoraj z depeszami do Warszawy. 


— „Jugosłovenske Nowiny donoszą, że jen. Ma- 
yerhofer wojewoda Serbski, wydał rozporządzenie 
nakazujące, aby u wszystkich władz tak wyższych 
jak i niższych, język niemiecki natychmiast wprowa- 
dzonym był w urzędowe użycie; jedynie interesa 
gminne będą mogły być w słowiańskim języku pro- 
wadzone. Pragnąć wypada, aby ta wiadomość oka- 
zała się bezzasadną. 


— J. ©. Mość udarował ministra skarbu barona 
Kraus i ministra spraw wewn. Dr. Bacha, wielkim 
krzyżem orderu Franciszka Józefa, 


— Wczoraj odbyła się wielka rada gabinetowa 
pod przewodnictwem Cesarza. Sprawy węgierskie 
zdają się być teraz na dziennym porządku. 

— W Węgrzech wydano świeżo rozkaz dzienny 
do wojska, oznajmujący, w odniesieniu się do pro- 
klamacyj z dnia igo lipca r. z., że za złożone ban- 
knoty Koszutha w żadnym razie wynagrodzenie miej- 
sca mieć niebędzie. 


— Pragski zamek Hradszyn, zamieniony będzie na 
cytadelę. Prace fortyfikacyjne już się rozpoczęły. 

— P; Hawliczek podaje w 4tym numerze Slovana 
szczegóły wytoczonego mu procesu. Prokurator zą- 
skarża go o przekroczenie $ 26 b i 2% prawa dru- 
kowego w artykule p. t. „Naszą krajowa konstytu- 
cya*, w którym „rzuca obelgi na konstytucyą i Cze- 
chów do nieprzyjaźni przeciw Niemcom podbudzać, 
Sąd drukowy przyjął zaskarżenie, zatwierdził kon- 
fiskatę tgo zeszytu i śledztwo przekazał sądowi kąr- 
nemu w Kuttenbergu; wszakże p. Hawliczek założył 
przeciw temu rekurs do sądu wyższego w Pradze, 


NIEMCY. 

Wrocław 30 maja. (Koresp.) Sąd przysięgłych dziś wyda wy- 
rok względem oskarżonych majowych. zaje się, że wiele będzie 
skazanych, między innemi Dr. Elsner i literat Semerau. Dr. Stein 
podobno będzie uuiewinniony. Przed giaohei, kirasyery i piecho- 
ta stoją rzędem, publiczności jednak niezbyt wiels, nowy dowód jak 


= 


mało obchodzą lud niemiecki sprawy publiczne. Spokój i zarobek, 


oto czego tu przedewszystkićm pragną. 
FRANGYA. | 

Paryż 26 maja. ( Wczorajsze posiedzenie zgroma- 
dzenia narodowego. Dalszy cigg rozpraw nad pro- 
Jektem reformy wyborczej). Pan de Flotte zabiera 
głos: „Panowie, odkąd jestem w zgromadzeniu przy- 
patruję się z jaką to przyzwoitością tłumaczą tutaj 
wybory 10 marca i 28 kwietnia. Skoro zgromadze- 
nie pozwoliło na tPumaczenie poprzednie, ją także obo- 
wiązany jestem wystawić je zmego punktu widzenia. 
Dia mnie one mają rozmaite stanowiska, a nawet o- 
sobiste; ale osobistości tykać już nie chcę, było ich 
za nadto-w ciągu tych obrad, obowiązany jestem tyl- 
ko odpowiedzieć. Wczoraj pan Thiers zdziwił się 
widząc mnie w tém zgromadzeniu; odpowiem mu na 
to: gdybym się przeniósł dwoma latami w tył, widząc 
go, miałbym także prawo się dziwić, a przenosząc 
się pamięcią na kilka lat w tył, mam znowu prawo 
dziwić się, że takich dzisiaj broni „opinij. Ale wra- 
cam do kwestyj ważniejszych. Żyjemy w czasach 
zanadto rozdraźnionych, abyśmy mieli prawo się dzi- 
wić nad pewnym uporem, z jakim przywięzują się 
do własnego poglądu. Chciano nadać pewne znacze- 
nie mojemu nazwisku na liście 10 marca. Jestto 
kwestya dła mnie bardzo delikatna i trudna; a cho- 
aż prawda przykrą jest do słyszenia, ponieważe- 
ście chcieli, to ją usłyszycie. Panowie, nie mam pra- 
wa przypominać smutnych wypadków, mówić o po- 
wstaniu czerwcowćm, ale mogę mówić o faktach, któ- 
re późnićj się zdarzyły, 0 następnościach, które za 
tém poszły. Jest rzeczą pewną, że po wypadkach 
czerwcowych zawieszone . zostały prawa wolności 
majątku i honoru obywateli. Wszystko co tworzyło 
prawo i sprawiedliwość przez chwilę nieistniało: tłó- 
maczono się koniecznością. Otóż przeciwko temu za- 
wieszeniu praw, kraj protestował moim wyborem. 
Naród żąda po was zaufania i wolności, nie macie 
się potrzeby lękać, aby jakie idee szalone mogły nim 
zawładnąć. Nie trwóżcie się, aby się miał rzucić 
w doktryny niepraktyczne i niemożliwe. Pan Mon- 
talembert tak je nazywa, my podobnież zowiemy wa- 
sze zasady; kraj chce pozostać w tćm samém miej- 
scu, gdzie jest, tojest w pośrodku. (Tu mówca robi 
nieszczęśliwy zwrot mówiąc, że kiedy kęs: sej 
pana Falloux, widział oczywiście, že on y chory. 
Prezes napomniał go za to nieprzyzoite i ; 
ale mowca tPómacząc się, że w tym dowcipie dla par 
na Falloux nie może być nie przykrego, w ostatnich 
kilku słowach dotknął nareszcie wyborów powszech- 
nych, o których miał mówić. Trzech Aa 
Dowitało go oklaskami po zejściu z mównicy 

Par Esya yezon) pan Thiers * jak to jest jego 
zwyczajem, stanął w samym środku kwestyi głównej 
tojest konstytucyjnej i wyzwał przeciwników, aby 

uest er 7 ałci konstytucyą. Wyzwa- 
mu dowiedli, że prawo gwaźci Kon E powy" 
nie to przyjmuję. Nietylko sama zab 0) Bic 
chodzi w téj chwili pod rozprawy, ale coś NIŻDZCE0 
trwałego, jtojest zasada Źródłowa wszystkich praw 
I wszystkich władz czyli wybory powszechne, Kon- 
stytucya mogła uznać Je; ale utworzyć e nigdy nie 
mogła, one istniały od początku „ca Scyt lutego, 
która oddała ludowi wszechwładztwo. Mów oa mrzis 
muje, że konstytucya zostaje Z8W b a taas ego 

"a 6-5 h hiers mogi powie ZieĆ, 

względu dziwi się, że pan Thi był E T 
iż rząd republikancki postanowiony Y w ie do 
lenia narodu. Zarzut ten ściąga się prze o naka (e? 
ludzi zr. 1830, którzy tanio przedali za zę 
two narodowe, dając krajowi króla Ja ps 0 
ale do nas niestosuje się bynajmniej. Czy ? kę Toe 
dzenie ustawodawcze nie wyszło z narodu el, 
roczyście nie ogłosiło formy rządu? Mówca kiedy 
się, że powzięto myśl podania nowego prawa, morr d 
niedostateczność dawnego nie była niezem uspr 3 
dliwiona. Nie można więc szukać powodów tego Pr 
wa, chyba w wyborach 40) marca i 28 kwietnia. © 
tem wątpić niepodobna, są pewne granice w kwa = 
kacyach zamieszkania, które sama konieczność ozna 
cza. Chodzi. bowiem jedynie o sprawdzenie tożsamo- 
ści wyborcy, o zapobieżenie podwójnemu wotowaniu 
w ciągu tych samych wyborów. Okoliczność ta ii 
usprawiedliwia bynajmniej terminu trzechletniego. Jeźli 
zamieszkanie ma poświadczać podatek, toć to jest 0- 

P. Faucher odpowiada naprzód na zarzut uczynio- 
mu przez p. Favre, następnie rozbiera nie tóre 
cye podane do zgromadzenia, w końcu przycho- 
o samegoż prawa. „Jakież są zarzuty konstytu- 
€yjne, które uczyniono projektowi: powiadają, że pro- 
jekt. targnął się na WsZEeChw ii narodu, scie- 
‘Snia prawo wyborców, że kwa 5 T przez nas po- 
dana, zamieszkania, jest pezon M onstytucyi. Na 
Zarzuty te odpowiedział już p- *mers, ja tylko do- 
dam jeszcze słowo. Kogóź to my wykrćślamy z listy 
wyborczćj? Ludzi, którzy sieaa MATRES punktu, 
tórym społeczeństwo winno wszysi ud bo od niego 
wszystkiego potrzebują, wyjąwszy rzącu. Od dwóch 


at, jest zwyczajem mówić 9 pwapgeni, Czytamy 
właśnie w ewangelii prześliczny Ustęp; Który -nam 


l e y rzenosi na górę i 
maluje szatana, kiedy Chrystusa przemo górę 
mówi mu: wszystkie te królestwa, które lu widzisz 


przed soba, będą należały, do ciębie, jeżeli uznasz 
moją władzę. Tak samo Socyaliści postępują z in- 
dywiduami; socyalizm mówi. do ludzi jak szatan do 
Chrystusa, „wszystkie te majętności będą się tobie na- 
leżały, jeżeli mi oddasz władzę, Projekt. nie ogra- 
nicza prawa głosowania, tylko opisuje jego sposób 
wykonania. Według tego Systemu, każden może gło- 
sować tak jak chce konstytucyą, byleby tylko dopeł- 
nił warunków których ona nam nie zabrania bynaj- 
mnićj. Jeżeli powiecie, że ey powszechne ścią- 
gaja się do wszystkich, Czemuż konstytucya zapro- 
wadziła: pewne niekwalifikacye, Jestże prawdą co 
mówicie, że projekt odpycha kląssę ludzi najwięcćj 
przyczyniających się do bogaetwą narodowego tojest 
klassę wyrobniczą? Przeczę temu, 'Tamówca dowo- 
dzi, że projekt odejmuje tylko prawo tym nomadom 
włóczącym się, które Są na usłudze wszystkich złych 
namiętności, a niepraktyczności obowiązującego dotąd 
prawa dowodzi fatalnym wpływem, jaki w bory 10 
marca i 28 kwietnia wywarły ną handel i przemysł. 
W wyborach tych kraj widziap symptomata niepo- 
rządku, wnet więc kredyt zachwiany, Rząd chce 
przyjść w pomoc społeczeństwu, chce zapobiedz a- 
narchii, i skoro tylko przełożył swój projekt, wszy- 
stko wróciło do życia. Projekt ten więcćj jeszcze 
dla was, niż dla nas jest potrzebny, Obecny system 
przyznawał przewagę W opozycyj ludziom gwałto- 
wnym, projekt usuwa ten błąd kardynalny, przywra- 
ca prawa opozycyi umiarkowanćj, à w każdym razie 
wiem o tém dobrze, że ułożony jest w interesie stron- 
nictwa porządku w interesie Społeczeństwa i zgroma- 
dzenie dowiedzie tego przyjmując nasze prawo.“ 

Kilku członków domaga Się zamknięcia dyskussyi. 
Prezes oświadcza, że obrady ogólne nad artykułem I 
są już ukończone, że zatem Zgromadzenie przystę- 
puje do poprawek. i 

P. Piotr Leroux. „Panowie! Przełożyłem projekt 
przeciwny mający na celu odparcie wszystkich zarzu- 
tów któreby można uczynić przeciw prawu wybor- 
czemu i artykułowi konstytucyi o wyborach powsze- 
chnych . Radziłem się wielu prawników należących 
do obu stronnictw zgromadzenia i oni przyjęli jego 
zasadę. Przyznacie mi więc, że zajmując się tym 
projektem spełniam dzieło dobrego obywatela. Pra- 
gnaąłbym aby uczucie to mogło was uczynić powolny= 
mi ku wysłuchaniu moich uwag. Czyż mi wolno jest 
przez godzinę aż do końca posiedzenia wrócić do 
dyskusyi ogólnćj ? 

Prezes: „Trzeba-by na to posiedzenia wieczor- 
nego.“ 
P. Taschereau : „ OQdwołuję się do regulaminu. P. P. 
Leroux powiada, że nie podaje popraw kis ale projekt 


przeciwny. Skoroście już postanowili, że przystąpicie 
do obrad nad artykułami projektu rządowego, już 


tém samém wy aliście wyrok, Że nie zajmiecie się 
projektem P. P. Leroux,“ 

. Faucher: „Nie podzielam zdania szanownego 
mowcy; Zgromadzenie może wysłuchać p. Leroux i 
rozpoznać jego projekt, może przyznawać pierwszeń- 
stwo rozmaitym projektom, i z tego powodu żądam, 
aby projekt rządowy naprzód był rozebrany.* 

P. P. Leroux: „Ten krok był-by niesłuszny, nie 
możecie wotować względem pierwszeństwa projektu; 


nieznając mojego, pozwólcie abym go przeczytał: 
Art. I. l żon s 


„ W każdćj gminie ułożone będą listy sta- 
nu wyborczego obywateli, podobnie, jąk są utrzymy- 
wane listy stanu cywilnego.* > 
Art. Il. „Zaden Francuz nie będzie mógł mieć u- 
działu w wyborach, jeźli prawa jego nie stwierdza- 
Ją listy stanu wyborczego.“ 
Pos z prawćj: „Panie prezesie, zapytaj pan Zgro- 


madzenia, nad którym projektem zód ch i 
KAŻ y: 1 je naprzo chce SIĘ 
arier w (szmćr, sóabóka F 


RM «eroux: „Widoczna jest, że mię nie chcecie 
ker Ni gwałcicie wolność mownicy, przestaję mó- 
kit le znacie mojego projektu, on odpiera wszyst- 
że Jest A” pp. Faucher i Baroche; jeźli sądzicie, 
Ze JeSs Za PÓŹNO, żądam odroczenia kwestyi do po- 
niedziałku,ć zie y P 


działą SÓW z lewćj: „Tak, tak, do ponie- 
Sameria » Wszystko jedno, w poniedziałek czy 


dzisiaj, trzeba zawsz i 
ń zawsze rozstrzygnąć kwest, ierw- 
szeństwa.* rzyg JĄ P 


P. Pascal Du 
dym razie ma 
Zgromadzenie 
pierwszemu 
komisyą. 

P. P. Leroux: » Projekt mój podaję jako poprawkę 
do redakcyi komisyi; (powszechna niecierpliwość — 
głosy : kwestya poprzednia) Zgromadzenie przyjmuje 
kwestyą poprzednią i odrzuca tém samém poprawkę., 
Podobnież odrzuca poprawki p. S. Rome i p. Rigal, 
przyjmuje $. 1. artykutu 1. Obrady odroczone do 
Ik gdy dzisiaj Jako w niedzielę posiedzenia nie 

y- Os 


prat utrzymuje, że p. P. Leroux w każ- 
prawo rozwinąć Swoją propozycyę. 
przyznaje pierwszeństwo artykułowi 
projektu rządowego, zmienionego przez 


= Jen. Cavaignąc, Coquerel, Corne i De Lasteyrie 
podali następna popraw kę: 


„ Zamieszkanie wyborcze stwierdza się rzeczywis= 


tym pobytem w gminie, w którćj dopełniono praw re- | prawić trzeba, 


krutowania do armii lądowej i morskićj. Zamieszka- 
nie to znajduje się tam, gdzie przed rewizyą listy 
wyborczćj główny jest pobyt obywatela. Niektóre 
dzienniki utrzymują, że poprawka ta wywoła zna- 
czne rozprawy; wszakże zdaje się, że od jutra pro- 
jekt reformy wyborczćj nader szybko „postępować 
będzie. Większość na osobnćm zebraniu postanowiła 
zażądać kwestyi poprzednićj przy każdej nowćj po- 
prawce, i każdą odrzuci, niedozwalając autorowi na- 
wet jéj rozwinięcia. Nie mamy słowa powiedzieć o 
tego rodzaju arbitralności; dzienniki  ministeryalne 
tłómaczą ją, iż zachodzi konieczna potrzeba położe- 
nia spiesznćj tamy temu wzburzeniu, jakie projekt i 
opozycya przeciw niemu wywołały. Nie zresztą no- 
wego niemamy z Paryża. Głoszono wprawdzie, że 
prezydent. Rzeczypozpolitćj jest, osobiście, niechętny 
projektowi do prawa; zapowiadano jego nowe pismo 
do Izby, w któróm doniesie o usunięciu gabinetu i cof- 
nięciu projektu. Organa konserwatystów zaprzecza- 
jąc tym wieściom, utrzymując, że w kwestyi téj pre- 
zydent zgadza się zupełnie z gabinetem i projektem. 
Nie wiemy, jaka jest opinia prezydenta, lecz choćby 
w rzeczy samćj nie dzielił w zupełności zdania Ko- 
misyj 1%tu co do nagłości, skuteczności i stósowności 
samego prawa, to wszakże wątpić wypada, aby ta 
różnica opinii była tak znaczna, (jeśli jest nawet jaka) 
iżby mogła być powodem upadku gabinetu. Wpraw= 
dzie niektóre dzienniki utrzymują, że w tych dniach 
gabinet ulegnie pewnćj.zmianie, ale ta zmiana nie ma 
się ściągać do prawa wyborczego; zresztą są to 
wszystko wieści. 

— Sprawa angielska, jak wszyscy mówią, ma być 
wkrótce. załatwiona. Lord. Palmerston. ofiarował po- 
dobno pośrednictwo królowi Leopoldowi, ale późnićj 
zostawił Francyi wolność wyboru. Skoro więc spór 
na drodze przyjaźnćj będzie rozstrzygniętym, pan 
Lahitte zapewne się usunie; na jego miejsce propo- 
nują już pana Mathieu de la Redorte. W każdym 
razie pan Drouin nie wróci do Londynu. W Paryżu 
kwestyą tą przestano się już zajmować. 

— W miejsce pana Goldenberg, byłego deputowa- 
nego z dep. Niższego Renu, pan Girardin podaje się 
na kandydata. Pan Girardin jest, jak wiadomo, we- 
zwany przed sąd policyi poprawczćj za ogłoszenie 
petycyi bez podpisu drukarza; jest-to proste przeo- 
czenie, gdy petycya naprzód była drukowana w Pres- 
sie, ale prokurator chce ją podciągnąć pod przestęp- 
stwo publikacyi tajnćj, ulegającćj karze od Gciu mie- 
sięcy do Żch lat, i od 6- do 10,000 franków kary. 
W ten sposób ministeryum ma zamiar przeszkodzić 
panu Girardin; z drugićj strony nowy kandydat pan 
Flocon pojechał już do Strasburga,* 


Renty 3% 56, 50. podwyżka 25 cent. — renty 5% 90. 90, pod- 
wyżka 45 cent, z j 


Kronika miejscowa 

Kraków 30. maja. Dzisiaj jako w dzień Bożego-Ciała, odbyła 
się ze zwykłą uroczystością processya z kościoła zamkowego. Ce- 
lebrował na nićj J.E. biskup, Łętowski. JW. Ettmajer prezes ko- 
missyi gubernialnćj na czele władz cywilnych postępywał za bal- 
dachimem. Batalion piechoty ks. Wellingtona dawał salwy przy 
odejściu od każdego ołtarza. Niepewna pogoda była jak się domy- 
ślamy, powodem, że processya nierównie wcześnićj odbyła się jak 
po inne lata; ztąd też i mnićj było ludzi. : 

—'We środę rano J. E. komenderujący w Galicyi feldzm. Khe- 
venhiiller odbył przegląd tutejszego garnizonu na błoniach pod mia- 
stem. Wieczór J.E, był w teatrze na operze Lucya % Lamermoor, 
przedstawionćj po raz 3ci na benefis pani Hoffman. 

— TEATR. Koniec zeszłego i początek bieżącego tygodnia od- 
znaczyły się szezególniejszóm poronieniem projektów w dziejach 
naszego sierocego teatru. Po różnych bowiem naradach, marszach 
i kontrmarszach stanęła nareszcie zakłopotana dyrekcya na placu 
bitwy Piąty akt nazwanym. Jakoż rzeczywiście zapowiedziały dra- 
mat ten sobotniejsze afisze. Zdawało się nawet że niepewna po- 
goda i przepadzisty deszczyk wstrzymujący publiczność od wycie- 
czek, wprawdzie bardzo urozmaiconych i ponętnych po plantacyach, 
i znowu po plantacyach (zuchwalsi i wytrwalsi posuwają się do 0- 
grodu Aleksandrowój, a nawet aż do Strzeleckiego), zdawało się, 
powtarzamy, że ta okoliczność zmusi niejako publiczność do szuka- 
nia rozrywki w teatrze. Lecz niestety! pokazało się że deszczyk 
w sobotę musi być dla wątłego zdrowia naszćj publiczności nader 
niebezpiecznym. Nikt nieprzyszedł (czyli co na jedno wychodzi; 
przyszło publiczności za 18 złp.) — i teatr zamknięto. Nes 'jutrz 


(kłamliwe afisze zakrzyczały z rogów kamienie: Lucya % Lamer- 


mooru. Ale znowu jakieś nieszczęśliwe fatum zrządziło szerokie 


w orkiestrze luki — i Lucya zamilkła. Wrócono zatem 0RÓr do 


Piątego aktu i ustępu z opery Wolny Strzelec; aby je odegrać przed 
> ' Aik | 5 Korzeniowskiego, już aż 


pustym prawie domem. O dramacie tym % r 
nadto co do jego zalet i słabych stron przez krytyki objaśnionym, 
nie powionibyśmy chyba tylko dla kronikarskićj chronologii wspom- 
nieć: gdyby nie gra p. Janowskiego kazała ze PE koniecznie nad 
nią zastanowić. Przykroby było: ! gaisto mato dodało zachęty p. 
Janowskiemu, gdyby tyle pracy i usilności z jego łożonych strony 
nieznalazło zasłużonego ROLNĄ Szezerzę się cieszymy że mo- 
żemy w p. Janowskim Po9 WALI hiezmordowaną chęć i upatrzyć 
rzeczywisty postęp; ahy ia Aógł się pozbyć tych akrobatycz- 
nych ruchów ciała, szezczólnie ramion, Ko ie rzeczywiście 6rpecą 
cata postać. Rzecz na pozór mała, którą jednak koniecznie po- 
Panna Cenecka dawała Elizę, mnićj szczęśliwie a— 


4 


CZAS. 


i` I 


niżeli role zalotnych kobiet i intrygantek; 'pozy zaś niektóre na 
scenie, szczególnie przy zemdleniu, upadaniu, konaniu itp. wyma- 
gają koniecznie pod względem plastycznym: wypracowania. Polixena 
na grobie Peleidy ofiarowana, w chwili rzeczywistćj śmierci myślała 
jeszcze nad tém, jak ma upaść. — Akt 3ci z opery Wolny Strzelec 
tylko dla sztucznych ogniów dawany, które, przyznać trzeba, do- 


syé dobrze się udały. 
. C O maa 


O 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Z Jasielskiego od Gorlice Z1go maja. Pomimo tego, iż czas 
sprzyja robotom polnym, dotychczas mało jest gospodarzy takich, 
którzyby roboty wiosenne ukończyli. — Na zimę mało było zrobio- 
ne, późna wiosna wstrzymała należyte obrobienie pól, a jeżeli deszcz 
tak skapo będzie padał, jak dotąd, natenczas i jarzyny tego roku 
obfitego plonu nierokują.— Ziemniaki dotąd jeszcze nie zasadzone. 
W ogólności tego roku mnićj ich sadzą jak zeszłych lat, miejsce 
ich zajął bób, który, jak się zdaje, przeważną będzie odgrywał rolę 
w gospodarstwach naszych. — Pszenice daleko lepićj się udały, jak 
żyta, te ostatnie przez Śniegi I mrozy berdzo wiele ucierpiały do 
tego stopnia, iż w niektórych miejscach zmuszeni byli właściciele 
tak większych, jak mniejszych łanów takowe wyorać,— Tak nie- 
pomyślny stan ozimin wpłynął nieco na nasz handel. Na ostatnim 
targu w Gorlicach płacono za korzec żyta 13 złr., pszenicy od 15 
do 17 złr., jęczmienia zdatnego na piwo 12 złr., owsa 7 złr., gro- 
chu 14 złr., bobu 14 złr., kartofli korzec 8 złr. w. w. Ruch han- 
dlowy był większy jak zazwyczaj. — Za garniec okowity 307 1 zr. 
m. k.— Zapasy zboża w naszćj okolicy są dotąd znaczne. Obywa- 
tele rachowali, iż ceny na wiosnę będą lepsze, niż w zimie, coby 
zapewne było nastąpiło, gdyby nie sprzedaż znacznych magazynów 
ces. ross, w Bardyowie na Węgrach. 

Wielu obywateli dostało już zaliczkę dwa i pół raza tyle, ile 
płacili rocznie urbaryalnego podatku. — Zaliczka ta dla wielu go- 
spodarstw znaczną będzie zapomogą przy dzisiejszych okoliczno- 
ściach, a szczególnie przy tak wielkim braku kredytu, jaki się w na- 
szćj prowincyi czuć daje. 

Z dniem pierwszym b. m. zjechali do naszego cyrkułu miernicy. 
Donosze ci szanowny redaktorze o tóm, nie dla tego, aby to coś 
ważnego było, tylko, by okazać, jak dotąd wątłe jest uczucie pra- 
wa własności u naszego ludu. — Na wsi, oprócz dziedzica i księ- 
dza, dwa dziś uformowały się obozy, tojest gospodarzy i komorni- 


ków.— Komornicy sa to ludzie, co nie mają piędzi ziemi, tylko sie- 
dzą u gospodarzy; zatóm akt darowania pańszczyzny w niczóm nie 
polepszył ich materyalnego bytu, owszem rozłechtał ich żądzę i 
zrobił zaciętemi nieprzyjaciołmi bez wyjątku tych wszystkich, co 
cośkolwiek mają. Są to więc komuniści, — Ludziom tym zdaje się, 
iż miernicy są zesłani przez monarchę dla odebrania gruntów pa- 
nom a nadania im. Oblegają więc tych panów prośbami na piśmie, 
wywodząc prawa swoje od niepamiętnych czasów, a oddawszy im 
prośbę, sądzą się być w przyszłości posiadaczami grantów, — Tak 
pojmują przybycie mierników tutejsi komornicy. — Gospodarze, ta 
dzisiejsza arystokracya wiejska , są mnićj-więcćj innego pojęcia. — 
Każdy z nich podług potrzeby sądzi i wnioskuje.— Niektórzy przy- 
szli do tego pojęcia, że trzeba konicze pomimo tego, iż są dobre, 
wyorać; a to dla tego, bo miernicy mają nakaz opodatkowania grun- 
tów zasianych koniczami daleko wyżćj, niż innych.. Wieść ta swój 
początek stąd ma, iż ktoś tam powiedział, że głód panowie koni- 
czem sprowadzili. Aby więc temu zapobiedz, nakazano koniczyną 


obsiane pola daleko wyżćj opodatkować.— Oto jest próbka zdrowe- 
go pojęcia gospodarstwa! aż: 


co A EE za t h 
gospodarstw uważają, u nas, dla braku ośw aty, potępiane bywa. 


Zaiste najniżéj stoi oświata ludu galicyjskiego, a ta tak ważna kwe- 
stya dotąd przez publiczne organa rozbieraną nie została. — Roz- 
prawy pisane w tym duchu obudziłyby niezawodnie duchowieństwo 
nasze, które nieczynnie siedząc na wsi bez towarzystwa i książek, 
cieszyłoby się zapewne, iż ma się nadarza sposobność służenia na- 
rodowi po za obrębem kościoła, a tym sposobem zdołałoby napro- 
wadzić lud na drogę cnoty i religii, z którćj zeszedł! 

Temi dniami obchodziło urzędownie księży naszych wezwanie 
drukowane, od głównój narodowćj rady ruskićj do narodu w Gali- 
cyi, w celu zbierania składek na dom narodowy, w którymby wszy- 
stko to, co do lepszego rozwoju narodowości ruskićj należy i po- 
służyć może, umieszczenie i punkt oparcia miało. Odezwa ta roz- 
bieraną była, niepomnę w którym numerze twego dziennika. 


Urzędowe. 


N. 5281. RADA MIASTA KRAKOWA. [738] 
Wydział Porządku i bezpieczeństwa publicznego. 


Wzywa niniejszóm popisowych: 


Aleksandra Loczkalskiego z r. 1824 Ner domu 621 Gm. V 
Marcina Sławińskicgo z r. 1821 „ EE 5827 Eg 
Jana Szydłowskiego z r. 1825 y „ 506/7 „ IV 


aby się w przeciągu sześciu tygodni na placu zaciągu wojskowego 
w Krakowie stawili, inaczćj za zbiegów rekrutacyjnych uważanymi 
by byli. — Kraków dnia 10 maja 1850 r. — Vice-Prezes, J. Papro- 
cki. — Z. Sekr. Jiny, J. Estreicher. [2-3] 
RE EGZ ran lin ię 
CESARSK0-KRÓLEWSKI SĄD POKOJU [762] 
Okręgu III. Mogilskiego. 

Stósownie do art. 52 ust. o właśc. usamowolnionych i na zasa- 
dzie art. 12 ust. hipotecz. z r. 1844, wzywa mając ch prawo do 
spadku po niegdy Janie Kubatym włościaninie z wsi Bolechowice 
pozostałego szczególniej z domu, gruntu i ruchomości składającego 
się, pod pozycyą Smą tabelli czyńszowćj zamieszczonych — aby 
z prawami swemi do spadku tego w przeciągu miesiecy trzech do 
C. K. Sądu pokoju zgłosili się; po upływie bowiem tego czasu, po- 
mienióny spadek w połowie Marcyannie Kubatćj wdowie, a w dru- 
gićj małoletnim dzieciom Maryannie i Błażejowi Kubatym przyzna- 
ny zostanie. — Kraków d. 13 Maja 1850 r. 

(1-3) X. A., Wolniewics. 

J. Zuberski pisarz. 


Ner 144. 


inseraty. 


KĄPIELE SIARCZANE W NIEMIROWIE. 


kapnia 1 czerwca r. b. otwarte zostaną ŁAZIENKI. Cena pomiesz - 
p. W roku zeszłym. Kapiel jedna 10 kr. m.k. Nowa trakty- 
ostarczy po cenach stałych. żywności. »(760-2-3) 


= Licytacya na konie. © 


cyrkule Stani z więc 
osada 24 "czem owekim wsi Poberczu, odbędzie się kę = 


eA 1850 i kada i 

7 b na stadninę, składającą sie 
polskich ce stój krwi Boje śrebtętami "i powtórnie ib By i 
z 2 aż do roczniaków nym, także z młodzieży zacząwszy 


gierów bar nój budowy, 


dzo szlachetnych i «ki téj młodzieży, i 3 młodych o- 


È [742] K Doniesienie targowe. TA 

> WYPRZEDAŻ PŁÓTNA 
= i towarów 

= LNIANYCH 


= w Krakowie w hotelu Drezdeńskim, rynek 1sze piętro N.2 


= Kupiec holenderski, który od wielu lat handluje Inianymi towa- 
rami i płótnem w pa!stwie austryackiem, zamyśla swoje za- 
pasy wyprzedać, i do swój ojczyzny wracać. 

Aby to jak najspiesznićj uskutecznić, i biorąc na uwagę zna- 
czne wydatki transportów i cła, postanowił wszystkie towary 
za nadzwyczajnie tanie ceny wyprzedać. 

Zaręcza się Za czysty len i dobrą miarę. 


'eny w mon. konw. 


Przednie lniane płótno sztuka 38 łokci wied.od 12do15złr. - 
płótno zbałójprzędzy „ 42 „ 12— 15iwyżćj 


= 


= 


” ” ” 


s Reichenbergskie „ 50 y » 5 24 —30złr. y 
= Rumburgskie „ 50 , » p 24—60 y p 
ki „7 Holenderskie 50 y 5» p 30505 y 
$ Brabanckie „45 y  »y y 35—50 


” Y » 
© 1 przedni adamaszkowćj roboty obrus z 6ma serwetami od 6 
= ztr. 30 kr. itd. s 
Ę 1 przedni adamaszkowćj roboty obrus z 12 serwetami od 14 złr. itd. 
Przednie białe Chustki lniane, tuzin po 4 złr. itd. 
Serwetki do herbaty białe i szare po 3 i 4 złr. 
2 Szare i białe serwety do kawy od 1 złr. 30 kr. do 5 złr. itd. 


Jakoteż i większe obrusy adamaszkowe i cwelichowe z 18ma 
lub '24ma serwetami po najniższych cenach. 
= Ręczniki, Obrusy, Serwety, Gradle (na pościel) itp. za bardzo 
tanie ceny. 


[766] (1-6) 


Kommissowe i Informacyjne 


WRAZ Z SKŁADEM KOMISOWYM KUNSZTÓW I PRZEMYSŁU 
W KRAKOWIE 


i Odebrało polecenia następne: 
AE OE rofos i 2-0 oSA Ea Erenet 
ki w Galicyi lub Królestwie Polskiem. 

2) Mandataryusz, zarazem dobry ekonomista, posiadający świa- 
dectwa nieskazitelnego i znajomość prowadzenia obowiązków, ży- 
czyłby czy to pojedynczo lub razem przyjąć posadę. 

3) Młodzieniec posiadający kwalifikacye matematyki wyższćj, ży- 
czyłby umieścić się przy jeometrze. 

4) Kamienica przy ulicy Floryańskićj zupełnie w dobrym stanie 
(N. 580) z wolnćj ręki do sprzedania. 

5) Dworek przy ulicy Zwierzynieckićj, murowany z placem na 
skład drzewa, ogrodem warzywnym i fruktowym, z wolnój ręki 
do sprzedania. 

6) Żądane są summy od 3 aż do 12 tysięcy do wypożyczenia na 
pewne hipoteki, lub zabezpieczenia inne. 

Bliższe szczegóły w Biórze. 
(ERO Bióro ma zaszczyt upraszać właścicieli domów 

eż iżby o lokalach niezajętych w ich domach, raczyli się 
zgłaszać do wspomnionego bióra, a to celem prędkiego mienia lo- 
katorów. 


F Bióro od dnia 13 b. m, przeniesione zostało do 
oberży dawniej Knolza, | ulicy Sławkowskiej 
na pierwsze piętro -pod er 30 i otwarte jest jak 
dawniej od w pół do 10 do wpół do 12 rano i od 
w pół do 3 do w pół dO 5 Popołudniu. Odbiera po- 
lecenia w listach tylko (raukowanych. 

Aleksander Fusiecki. 


Mojżesz Birnbaum 
KUPIEC ZBOŻA | 
Ponieważ skończyły się już, SIewy i właściciele wiejscy nieraz 
napróżno dopytują się o oniczynę , ster a zatem publiczność 
że otrzymał Świeży tiansport tegorocze A 0 anichyky mo- 
rawskićj. Poleca się wiee łaskawym względom publiczności. Sypka 
u p. Filipowskiego pod $, Floryanem: 


„oe a ksiaze" owpcz a a ROGUE REED Z I 

J$ r LIPLAS z przylegľošeię, Rilozýoe w obwodzie Bo- 

cheńskim przy trakcie wieceńikim położona, jest do 

wydzierżawienia od 24 czerwca [850 r, O warunkach 

można się dow'edzieć w "Tarnowie u 
Bandrowskiego, [752-2-3] 
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dzierżawnych 
adwokata doktora praw W. 


Dominium Kobylanka w Jasielskim cyrkule potrzebuje 


: D 
Leśniczego -1o I Piwowara 
Zgłosić się do kancellaryi ekonomicznćj tego państwa, 


Kaa" PT PFT CZE 


A 
PRĘŻNOŚĆ 


4 | STAN BAROM. | pop. CIEPŁA KIERUNEK 
Z z | w mierze pa- pary wodnóć i 
a | S |ryzkiój epro- według w powi j bete” +2 
8/18 i ietrzu i 
3 |3 | wadzonydo | gzaumora. à : 

A © |0° Rósomnra. czyli e, nateżenie. 
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»” | 2 » 5. w T 1k É | s mim n n 
idę D M] $ dego Ch | 4. 73 pn. zach. „ 
31 j 6 | „ 5 oś. | +11. 8. 4. 28. | ppn. wsch. y 


NEEDED REA AE POZA DA OE OC AA ADA CARE AYN 


[755-3] | do jéj wyłącznój wiadamości, nazwisko 


UTP ETEN ETZ E 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


| ZMK LION 


e Markt-Anzeige ZA 
Ausverkauf 


von 


Leinen-Waaren 


Das Verkaufs-Lokal befindet sich in Krakau, Ring im 
Hotel de Dresde 1. Stock, Zimmer N. 2. 


Ein hollindischer Kaufmann, welcher seit vielen Jahren Ge- 
schäfte mit Leinen-Waaren in den österreichischen Staaten 
machte, will sein Geschäft aufgeben, und in seine Heimath 
zurückkehren, 
Um dies schnell zu bewerkstelligen, wozu denselben auch die 
grosse Mauth und Speesen nöthigen; sollen sämmtliche Waa- 
ren zu auserordentlich billigen Preisen verkauft werden. 


Für reine Leinen und richtiges Ellenmass wird garantitrt. 


Preis-Courant. 
Feine Hanf-Leinen, das Stüek zu 38 W. Ellen. von 12 bis 15 fl. C. M. 
Weissgarn-Leinen, das Stück von 42 W.E., „ 12 bis 15 „ u.s.w. 


©) 


” 

„ Reichenberger Leinen, „ » 50 „ „24bis30, „ 
s Rumburger Leinen, 9 s» 50 „ „24bis40, y 
„ Holländische Leinen, pooy BO ya „Bdbis50, z 
„ Brabanter Leinen, 9 p 45 y „35bis50, y 


a „a LI . č 
Tisch-und Tafeltücher mit Servietten. 
1 feines Damast-Tischtuch mit 6 Servietten von 6 fl. 30 kr. an. 
1 feines » s „ 12 M „ 14 „ an. u.s.w. 
So wie Tafeltiicher mit 18 und 24 Servietten in Damast und 
, in Zwillich zu den billigsten Preisen. 

Feine weisse Taschenticher per Duzend von 4 fl. an u.s.w. 
'Thee-Servietten, grau und weiss, per Duzend 3 und 4 fl. 
Graue und weisse Kaffeetiicher, per Stück 1 fl. 30 kr. bis 5 fl. u.s.w. 
Handtücher, Tischtiicher, Servietten, Gradel, u. s.w. zu sehr i 

billigen Preisen 
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A 


Von dieser Handlung wird Niemand hausieren 
geschickt. 


Der Verkauf findet statt nur bis 7 Juny, Abends, 


RN 


e e t 


CENY ZBOŻ 
na Targowicy publicznej w Kleparzu przy Krakowie w trzech 
gatunkach praktykowanego. 


W KRAKOWIE 
dnia 27 i 28 maja 1850 roku. 


Korzec pszenicy . . . « « «:** + 

po. Była „2 «eee see 0 > 

gi jęczmienia. . . « «. « 1». 

p OWSA e e + + eoe oino o 

P PROPERE T 2043 al 

p grochu. e n eae 

» grochu do siewu ..... 

„  jeczmienia dosiewu. . * . |— 

mi. Eloke s.s a neie ens su — 

» ziemniaków ..... . 

„ koniczyny o u «24.2 
Cetnar siana. . . « « « s «4+ o 

Ph |» A orata E A 
Garniec spirytusu z opłatą rząd. 

3 okowity 4 

» masła czystego . 


Drożdży wanienka z piwa MATE. 
z piwa dubelt. |--|—|30| 1 


» » 
Kopa kapusty . . . .....:. - HHIH 


»  karpieli . .. ....... . |--|--|-|--|--|--|--|--|----|- 
Korzec soczowicy , , . . . . +6. kzl=l=|--ETZE 
po MIOYM + 25.20... 2 - I=l—|-|-I-|-|-|-|--|-|=|-- 


Sporządzono w biórze Kommissaryatu Targowego 
Delegowani Obywatele : Komaa s bony 
Jan Friedlein. W. Dobrzański. 


August Schoy. Pszorn Adjunkt. 


POCO VO SĘ cc c a owce 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Kars krakowski z dnia 31 maja. Banknoty 89'/,. — Pruski ku- 

rant 103%,.— Imperyały ros. 34. 27. — Ruble srebrne nowe 100. 

Dukaty złp. 20. p m Bia or Król. Pols. z kuponami 1002/- 

Listy zastawne Galicyjskie żądają 101%, d ROL —- Fy s 

RNA 105'/, nowe 105*/,. $ istaa t0, Cwancyg 


NAJNOWSZA WIADOMOŚĆ. 

W téj chwili dowiadujemy się, o zapadłćm 
w Wiedniu postanowieniu: 1) że Galicya jako 
kraj koronny ma pozostać niepodzieloną; 2) że 
pod względem administracyi politycznćj i sądo- 
wéj podzieloną jest na trzy okręgi, ze stolicami 
Lwowem, Przemyślem i Krakowem. 


Korespondencya Redakcji. 
W odpowiedzi na adresowany list p. J. A. z „iska. Redakcya 07 
świadcza, iż z udzielonych jéj pism zrobi użytek jeżeli tójże autor; 
swoje wymieni, 


ZMIANA TEMPERATURY 
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